

          

P u s t y n n a      z i e m i a



Istnieje  ziemia  pustynna , sucha ,

Gdzie  nic  nie  rośnie  na  sypkim  piasku ,

A  wiatr  gorący  tam  ciągle  dmucha ,

I  nic  nie  widzisz  prócz  słońca  blasku .

Czasem  zobaczysz  oazę  małą ,

Tych  parę  drzewek  i  trochę  wody ,

Co  się  z  tą  ziemią  takiego  stało ,

Kto  tu  narobił  tak  wiele  szkody .

Zniknęły  drzewa , krzewy  i  kwiaty ,

A  wokół  tylko  wydmy  piaszczyste ,

Jakie  poprzednio  były  tu  światy ,

I  kto  miał  tutaj  swoją  ojczyznę ?

A  teraz  wokół , jak  sięgnąć  okiem ,

Złocisty  piasek  pokrywa  ziemię ,

Któż  się  zachwyca  takim  widokiem ,

Czy  teraz  mieszka  tu  jakieś  plemię ?

Przedtem  chodziły  tu  karawany ,

Wielbłądy  niosły  towary , ludzi ,

Wielu  zginęło  tu  zasypanych ,

Widok  pustyni  grozę  wciąż  budzi .

Spotkasz  tam  tylko  węże , skorpiony ,

Co  cię  śmiertelnie  użądlić  mogą ,

Możesz  przez  zbójców  być  poraniony ,

Nawet  spokojnie  wędrując  drogą .

Tak , jak  pustynia , puste , bezwodne ,

Jest  życie  ludzkie  tu  na  tej  ziemi ,

Jest  ono  suche  i  też  bezpłodne ,

Choć  się  złotymi  barwami  mieni .

I  choć  to  kolor  owsa , pszenicy ,

Dojrzałej  gryki  czy  też  jęczmienia ,

To  jest  to  kolor  bardzo  zwodniczy ,

Z  tego  nie  będzie  nigdy  jedzenia .

Z  takiego  życia  „wypełznąć”  może ,

Gad  jadowity , co  ból  ci  zada ,

Od  tego  życia  uchowaj  Boże ,

Bo  w  nim  jest  podstęp , przewrotność , zdrada .



Bezbożne  życie  jest  zawsze  takie ,

Złociste  z  wierzchu , błyszczące , ładne ,

Lecz  opatrzone  śmiertelnym  znakiem ,

Bo  w  nim  owoce  zatrute  jadem .

Ono  ofiary  tylko  pochłania ,

Te , których  zwiodły  piękne  kolory ,

To  puste  życie  wielu  omamia ,

Choć  są  to  życia  tylko  pozory .

Jezus  cię  woła  do  życia  zdroju ,

Do  wód , co  każde  pragnienie  gaszą ,

Owocnym  życie  uczyni  twoje ,

I  już  pustkowiem  nie  będzie  straszyć . 



